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NAJWAŻNIEJSZE WYDARZENIA 


W niedzielę dnia 19 grudnia b. r. odbył się w 
Warszawie doroczny zjazd sprawozdawczy Cen= 
tralnego Związku Młodej Wsi. Na zjazd przy 
było około 600 osób ze wszystkich województw 
Polski, oraz, liczni przedstawiciele organizacyj po: 
krewnych i władz państwowych z min. Ponia: 
towskim na czele. 

W tym samym dniu obradował w Ww arszawie 


Zjazd związku Narodowców przy udziale około 
100 delegatów z całego kraju. Po uchwaleniu re: 


zolucji zjazd przyjął nową nazwę dla organizacji. 


Związek Narodowców nazywać się będzie odtąd 
Ruchem Narodowo =: Państwowym. Następnie 


wybrano nowe władze z red. R. Piestrzyńskim. 


jako prezesem. 


SPRAWY WEWNĘTRZNE 


|. ZAGADNIENIA OGÓLNE 
Zjazd Związku Młodej Wsi 


Polska Zbrojna w nr. z dn. 20 grudnia 
zajmuje się m. in. Zjazdem Związku „Młodej Wsi. 


Zjazd otworzył prezes St. Gierat podkreślając, że 


działalność Zw. Młodej W/si opiera się na wspól= 
nocie ideowej i plemiennej wszystkich chłopów 
Związek przeciwstawia się izolacji 
młodzieży chłopskiej od innych grup społeczeń: 
stwa i potępia organizowanie młodzieży w grupy 
na tle wyznaniowym. Nawiązując do czerwco* 
weowego Kongresu prezes Gierat podkreśla jego 
wyiątkowe znaczenie. Zapoczątkował on bowiem 
zespolenie i współpracę chłopa z wojskiem. 
Następnie zabrał głos min. Poniatowski. 


W przemówieniu swym minister podkreślił 
wychowawcze znaczenie pracy społecznej Związ: 


ku w życiu gromadzkim. 


Zastanawiając się następnie nad nowymi odcin* 
kami pracy dla młodzieży wiejskiej min. Poniaż 
towski wskazał hodowlę, sadownictwo, warzyw: 
nictwo, pasiekę, kulturę roślin, spółdzielnie wy: 
twórcze i t. p. Zwracając się do zebranej mło: 
dzieży chłopskiej min. oświadczył: 


Rozumiem też doskonale, że wasze wysiłki wtedy 
będą wydajne gdy będą połączone z odpowiednią 
podstawą i pomocą aparatu państwowego. 

Korzystam przeto z tego zjazdu, aby wam zasygna- 
lizować gotowość ze strony rządu w uczestniczeniu 
i pomocy w tej sprawie. Chciałbym nakłonić Was, 
jako najpoważniejszą organizację młodzieżową wsi do 
tego, abyście w swej pracy to zagadnienie, stojące 
przed nami, wzięli na warsztat i przyczyniłi się do 
tego, abyśmy mogli tej wielkiej wiejskiej młodej gro- 
madzie możliwie dopomóc w przejściu do życia prak- 
tycznego, które musi zmienić CRZYNIROŃĘ Polski na 
lepszą. 
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Kurier Poranny w nr. z dn. 20 grudnia 
podaje urywki ze sprawozdania ż działalności 
Związku. | 


Związek Młodej Wsi — czytamy — jako organi- 
zacja ideowo-wychowawcza młodego pokolenia chłop- 
skiego, wyeliminował z zakresu swej pracy i dzia- 
łalności sprawy partyjno-polityczne, przyjmując to 
jako zasadę i dlatego nie zgłosił akcesu do żadnej 
grupy. Natomiast wyrazem pragnień konsolidacyj- 
nych związku jest szukanie współpracy z organizacjami 
młodzieży, o pokrewnej ideologii, działającymi nie 
tylko na wsi. 

"W: tym jest źródło czwór porozumienia, które pow- 
stało dla koordynacji wysiłków, usunięcia —— i kie- 
owania się w poczynaniach myślą polityczną i wy- 
chowawczymi wskazaniami J. Piłsudskiego. 


- Zjazd ruchu adtodowo- państwowego 
w Warszawie 


Kurier Poranny pismo współpracujące | 


z O. Z. N. w nr. z dn. 20 grudnia przynosi wia: 
domości ze Zjazdu Ruchu Narodowo:Państwo: 
wego. 

"Pismo drukuje urywki z uchwalonej rezolucji. 
_. M. innymi czytamy tam, że Ruch Narodowoż 
Państwowy odrzuca hasło wojny domowej, jak 
również nierealny ideał małej zgody narodowej, 
pako. wyraz' bezsiły i upadku 
charakteru; oraz zaniku celów 
idealnych, do których dążyć 
musi naród zdrowy, przeła mu* 
jąc w sobie zte narowy i słae 
bość woli. | 

Rozwój Polski, jak w ogóle narodów i państw, 
nie-wymaga wstrząsów, lecz zależy od k o ne 
sekwentnie realizowanej wspólnej idei, poe 
partej jasną myślą i nieustępliwą wolą. Mówiąc 
o generacji Polski niepodległej rezolucja stwierz 
dza, że jej postawa psychiczna jest jednolita i 
opiera się na wspólnym dla niej instynkcie naż 
rodowym 1 i państwowym. 

_O'sile imstynktu narodowego, oraz o koniećze 
ności powiązania idei narodowej z ideą państwoż 
wą czytamy w rezolucji co następuje: 


. Żadne też etykiety partyjne nie są dziś miarodajne 
dla ustalenia, gdzie się instynkt narodowy zaznacza. 
Próby wskrzeszenia starych wyłącznie węzłów par- 
tyjnych nie pokrywają się z rozmiarami wpływów in- 
'.stynktów narodowych znajdując się w rażącej dyspro- 
«porcji z zadaniami chwili NE i z wyższymi po- 
- trzebami narodu, 
/>> Ruch narodowy młodej generacji kókać: musi wa- 
"'runków dla swej prężności w wyrwaniu się z pod par- 
« 'tyjnych nacisków, w powiązaniu z ideą państwa źró- 
deł swej mocy i-ujścia dła twórczości. | 


| 


"W sprawie naszego położenia gospodarczego 
znajdujemy w rezolucji takie uwagi: 


Mamy dziś słabe rolnictwo i nędzę chłopa polskie- 

go, słaby przemysł, który jest w dużej mierze przed- 
miotem wyzysku obcego kapitału, zdegenerowany na 
znacznych obszarach Polski handel kupywany przez 
element żydowski, a więc najmniej nadający się do 
twórczej pracy gospodarczej. Aktywizacja polityki 
gospodarczej, rozbudzenie ekspansywnych dążeń w 
społeczeństwie, czynny udział państwa w przebudo- 
wie struktury społecznej, dążenie, by każdy Polak 
miał zapewniony warsztat pracy, oto metody, jakie 
trzeba zastosować Śmiało i konsekwentnie. 

Nastąpić to powinno przez upowszechnienie wła- 
sności drogą wykonania reformy rolnej i wytworze- 


nie silnego stanu średniego, jak i przez racjonalne, 


skierowanie chłopa polskiego do miast i miasteczek, 
gdzie winien on wnieść lub ugruntować kulturę pol- 
ską i wyższy poziom życia społecznego. Masy chłop- 
skie, robotnicze i pracownicze muszą uzyskać poczu- 
cie pełnej solidarności i identyczności ich interesów 
z interesami państwa i wyzwolić się z pod terroru 
ideologii klasowej i marxistowskiej. AA | 


Uwagi o nacjonaliźmie 


Naród i Państwo tygodnik naprawia: 
czy w nr. 49 9— 50 z dn. 19 grudnia b. r. oma: 
wia w artykule wstępnym dziwne, jak się 
wyraża, zjawisko jakim jest źmiędzynaro: 
dowy nacjonalizm. Nacjonalizm może 
na określić jako solidarność w obrębie jednego 
narodu. Stąd pojęcie międzynarodowego nacjo: 
nalizmu oznaczałoby, że zwolennicy jego w różż 
nych krajach są więcej z sobą związani aniżeli 
ze swymi współrodakami wyznającymi inną ide» 
ologię. Ale tego rodzaju stanowisko jest absur: 
dalne. Nacjonaliści nie mogą żadnej innej ide= 
ologii stawiać wyżej, gdyż tym samym przekre= 
śliliby własną ideologię. 


. Podstawą bytu narodowego — czytamy — nie jest 
wspólne wyznanie wiary, ale ziemia, język i krew, 
wspólność losów dziejowych wreszcie. Jeżeli do tego 
dołącza się wspólność ideałów, to tym lepiej, ale ta 
wspólność nie tworzy istoty narodu i kto stoi 
poza tą wspólnością rodakiem być nie przestaje. 


W Polsce — zdaniem Narodu i Państwa — 
jest wielu ludzi, którzy pod słowem naro do= 
wy rozumieją przede wszystkim nastawiez: 
nie antylewicowe. Poza tym szereg 
objawów wskazuje, że są ludzie w Polsce głoszą: 
cy. międzynarodową solidarność 
narodowców, co nie godzi się z istotą nae 
cjonalizmu. 

O tych objawach Naród i 1 Pl pisze: 
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.. Odgłosy. wojny domowej w Hiszpanii wywołały w 
Polsce pewne objawy tak przeciwne naturze, iż osłu- 
pienie przez nie wywołane jest zbyt wielkie, aby 

„ pozosławić miejsce na oburzenie. Jakieś triumfalne 
i pełne dumy obwieszczenia o zwycięstwach „naro- 

_, dowców”, nawet bez dodatku że to chodzi o hiszpań- 

„skich, jakichś w ogóle „narodowców” bez określonej 

_ narodowości; zupełnie w taki sposób jak gdyby or- 
gan kominternu oznajmiał o zwycięstwach wojsk 
czerwonych. To znowu podkreślanie wspólności ide- 
ologicznej państw  „narodowych”, czy też połęgi 
współczesnego ruchu „narodowego” ww całym świecie. 
Albo potępianie przymierzy między państwami, za- 
wieranych niezależnie od wspólności ideologicznej 
na podstawie „ciasno” pojętej racji stanu. 


Przytoczywszy jeszcze kilka przykładów 
świadczących raczej o negacji państwa narodo: 
wego przez ludzi ciągle o nie wołających, pismo 
stwierdza, że ta ipaneuropejskość „narodowa 
nie jest lepsza od masońskiej. Po uważnej obser: 
wacji naszych stosunków politycznych na tle wy 
darzeń międzynarodowych pismo dochodzi do 
ciekawego przypuszczenia. 


Że nie tylko po lewej, ale i po prawej stronie 
społeczeństwa działają siły ukryte, usiłujące, wciąg- 
nąć Polskę do pojedynku dwóch międzynarodówek. 


"Nie odnosi się to do zadnego stronnictwa 
wziętego jako całość. Chodzi po prostu o analo= 
giczne objawy w różnych stronnictwach. 

Międzynarodowy nacjonalizm, czyli jak go na: 
zywa Naród i Państwo biały internacjo: 
nalizm operuje bardzo zręcznymi choć pod: 


stępnymi chwytami i dlatego może być niebez* 


pieczniejszym od czerwonego. 


Takim zręcznym chwytem jest wyolbrzymia: 
nie potęgi i wpływów różnych tajnych organiza* 
cyj międzynarodowych, co przyczynia się nież 
wątpliwie do obniżania samodzielnego znacze 
nia państw i narodów. 


Jeżeli bowiem najpotężniejsze narody znajdują 
się w zależności od międzynarodowych mafii, to 
oczywiście jedyny ratunek może się znaleźć w 
innej międzynarodówce sił „narodowych . 


Takimi metodami można — zdaniem pisma — 
najlepszych nawet polaków wprzęgnąć w słuzbę 
międzynarodówki. Wreszcie biały internacjo= 
nalizm może sam stać się narzędziem któregoś 
z obcych nacjonalizmów. 


Idea narodowa — czytamy w końcu ar- 
„tykułu — nie jest kijem do rozbija 
nia głów lewicowych, jak też nie 
"może być wspólnym sztandarem 
dla wszystkich, którzy na całym 
świecie nie cierpią lewicy. 


("EF FOZZWENNZZCH wad. 
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„Jest ona wyrazem dążenia do solidarności całego 
narodu na wewnątrz, a na zewnątrz oznacza .conaj- 
mniej dużą ostrożność w stosunku do wszystkiego 
co obce. Przestaje być narodowcem 
ten komu hiszpański narodowiec 
jest bliższy niż polski lewico- 
wiec. Więcej nam trzeba „ciasnego” nacjona- 
lizmu, troszczącego się o swój kraj,.a.nie o losy idei 
narodowej w szerokim świecie. I więcej . poczucia 
braterstwa wszystkich Polaków, bez względu na wy- 

„znanie wiary politycznej, społecznej czy religijnej. 


Il. ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 
Problemat przebudowy gospodarczej Polski 


„NaródiPaństwo: w nr. 40—50 z dn. 
19 grudnia b. r. zamieszcza w całości referat 
Janusza Rakowskiego na temat przebudowy go: 
spodarczej Polskiej, wygłoszony na zjeździe 
Związku Seniorów O. M. N.i Z. P. M. D. 
w dniu 28. 11. 1937 r. 


Referent podkreślił na wstępie, że Polska od 
roku 1918 do dnią dzisiejszego dokonała w za: 
kresie rozwoju gospodarczego wielkiej i poży: 
tecznej pracy. Dorobek tej pracy to między ine 
nymi Gdynia, Mościce, nowe fabryki przemy: 
słu chemicznego, nowe zagrody i osady pow 
stałe z przebudowy ustroju rolnego. 


Pomimo jednak dokonanych osiągnięć, nie 


usuniemy braków dopóki nie rozwiążemy pro: 


blematu przebudowy społecz 
nej. Problemat ten będzie w Polsce narastał 
i coraz silniej występował. 


Najgorsze konsekwencje kryzysu gospodar: 
czego tkwią w Polsce w zahamowaniu proce= 
sów inwestycyjnych. W czasie kryżysu budo* 
waliśmy mniej dróg żelaznych i bitych, nie ode 


nawialiśmy taboru kolejowego, który uległ 


wskutek tego poważnej dewastacji, nie zajmo» 
waliśmy się stanem kotłów parowych i urządzeń 
technicznych hut, kopalń i fabryk itd. Obecnie 
kiedy kryzys gospodarczy został przezwyciężo” 
ny, wzrastające spożycie domaga się większej 
wytwórczości, to jest inwestycji. 

Jednocześnie z tym zagadnieniem występuje 
drugie. Jest to zagadnienie nie właściwego 
zagospodarowania ziem pol: 
skich jako problemu natury 
strukturalnej. | 


Bez ruszenia tego wielkiego problematu -- oświad- 
cza referent, — którego rozwiązanie zahamowane z0- 
stało przez kryzys gospodarczy, nie stworzy się wa- 
runków umożliwiających dokonanie wielkiego skoku, 
jaki wykonać musimy celem wyrównania dyspropor- 
cji, dzielących nas od zachodu Europy i zapewnienia 
krajowi trwałych możliwości rozwoju. 


"Brak właściwego zagospodarowania Polski u: 
wypukla się wyraźnie na tle takich zagadnień 
strukturalnych jak: układ komunikacyjny, któ: 
ry nie uwzględnia koniecznych połączeń między 
poszczególnymi częściami kraju, będącymi pod 
panowaniem trzech zaborców, /nierównomier: 
ność zagęszczenia ludności na ziemiach Pol: 
skich itd. | 

"Wady strukturalne znajdziemy . równiez w 
wielu gałęziach gospodarki narodowej. Np. 
ukształtowana w okresie zaborczym struktura 
polskiego hutnictwa zmusza do importowania 
ponad 50 proc. zużywanego złomu z zagranicy 
kosztem przeszło 35 milionów zł. rocznie. 


Mając to na uwadze dążyć musimy do zreor 
ganizowania polskiego hutnictwa w kierunku 
większego udziału we wsadzie stalowni rud 
żelaznych pochodzenia krajowego. Zresztą wyż 
siłki w tym kierunku robi już „Wspólnota Ins 
teresów ' po przejęciu tego wielkiego koncer= 
nu przemysłowego z rąk niemieckich. 

Referent przestrzega przed złudzeniem, ze 
zagadnienie gospodarcze w Polsce da się roze 
wiązać . w płaszczyźnie politycz 


noustrojowej, socjalnej, czy 


jakiegokolwiek „zofortprogra: 
Mm: '. a 


Gdyby nawet — czytamy w referacie — idąc za. 
. najbardziej radykalnymi kocepcjami — udało się ko- 
mukolwiek zrealizować w Polsce ustrój totalny, czy. 


komunistyczny, zmodyfikować, czy zmienić formy 
władania nad środkami produkcji, upaństwowić 
wszystkie przemysły kluczowe, zetatyzować całko- 


wicie kredyt, obniżyć do połowy cenę nawozów 


sztucznych — a nie ruszyło się problematu przebu- 
dowy gospodarczej, sprawa podniesienia poziomu 

życiowego szerokich mas ludowych nie zostałaby za- 

łatwiona: | 


4 


Problem przebudowy SDL OSYNE definiuje. 


autor jako program polepszenia struktury eko=. 


nomicznej kraju, formułując jednocześnie naż 


stępujące zasadnicze jego punkty. 


1) zlikwidowanie istniejącego jeszcze po dziś dzień 
gospodarczego rozdarcia ziem polskich i powiązanie 
tych ziem w jedną funkcjonalną całość; 


2) rozwój i przebudowę przemysłu, z nastawieniem 


go na przerób jak największej ilości własnych surow- 
"ców i przy skoncentrowaniu poszczególnych typów 
- produkcji przemysłowej w bliskości źródeł: surowco- 
*' wych i energetycznych; W AGD: JA AA 
3) dalsze prace nad przebudową ustroju rolnego 
w kierunku oparcia tego ustroju o średnią własność 
-solną i rozładowania głodu ziemi, jaki istnieć będzie. 
+ -yiezależnie od akcji uprzemysłowienia i urbanizacji 
"= kraju. CJ | | 


*" Jako środek i elementy realizacyjne p. ]. Ka: 
kowski na pierwsze miejsce wysuwa inwestycje 
publiczne, przede wszystkim energetyczne i kos 
munikacyjne. | 

Aby mogły one spełnić swą 
rolę w dziele przebudowy, 
muszą być koordynowane cen: 
tralnie, ujmowane w plany dłu: 
goletnich zamierzeń, przy opar 
ciu decyzji o gruntowne stu: 
dia geoekonomiczne i syste 
matyczne badania potrzeb go» 
spodarczych kraju. | 


Następnie autor omawia zagadnienie Cen. 


tralnego Okręgu Przemysłowego pisząc między 
innymi. 


Powstnie C. O. P. w dziele przebudowy gospodar- 
czej będzie miało olbrzymie znaczenie nie tylko dla 
powiatów wchodzących w jego skład. Powstające 
tam nowe ognisko przemysłowe zasięgiem swoim. 
obejmie niewątpliwie wschód Polski, którego oddale- 
nie od dotychczasowych centrów przemysłowych po- 
wodowało, że poza linię Bugu nie przedostawały się 
zdobycze cywilizacji przemysłowej zachodniej Pol- 
ski. Dotychczasowy np. zasięg żelaza z centrum hut- 
niczego Śląska mierzony ilością przewozów kolejo- 
wych, koncentrował się w promieniu zaledwie około 


'* 300 km. Poza ten promień szły tylko bardzo nielicz- 


ne partie żelaza. Jeśli w G.O.P. powstanie drugi wiel- 
ki ośrodek polskiego hutnictwa, w bliskości energii 
elektrycznej i surowca, oparty w większym stopniu o 
przerób rudy krajowej, i przy zapewnieniu mu do- 
wozu węgla tanią drogą wodną — to zasięg żelaza, 
mierzony tym samym promieniem 300 klm., obejmie 
już bardzo szerokie tereny Wschodniej Małopolski, 
Wołynia i Podlasia, a nawet wileńszczyzny. 


Omówiwszy jeszcze zagadnienie polityki po: 
datkowej, sprawę przebudowy ustroju rolnego 


i kwestię usprawnienia aparatu wymiany, prze” 
chodzi J. Rakowski do zagadnienia gospodarki 
planowej oraz kwestii finansowych. 


Planowanie gospodarcze — pisze — jest w Polsce 
tym bardziej potrzebne, że układ gospodarczy, jaki 
odziedziczyliśmy po zaborcach i który w dużej części 
istnieje jeszcze po dziś dzień — nie jest rezultatem 
zdrowego naturalnego rozwoju. j 

Układ ten dla zjednoczonych ziem Polskich jest 


tworem sztucznym, a jako taki wymaga planowej ko-. 


rektury i przebudowy. Dlatego też w Polsce może 
bardziej niż w jakimkolwiek innym kraju potrzebne 
jest planowe pokierowanie procesami gospodarczymi. 


Takie plańowanie nie jest i nie powinno być równo- - 


znaczne z etatyzmem. 


Jeśli chodzi o zagadnienie finansowe, J. Ra: 
kowski podkreśla, że Polska nie może sobie 
pozwolić na zmianę polityki walutowej. * Nie: 
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mniej sądzi, ze bez eksperymentów walutowych 


dzieło przebudowy gospodarczej Polski może 


zostać dokonane. 


Przede wszystkim należy rozsądnie i celowo 


zużytkować . nasze wszystkie możliwości kapi: 
tałowe. Nie powinno się również rezygnować 
z.możliwości pozyskania obcych kapitałów, 
oczywiście pod pewnymi warunkami. Mogą 
one być wyzyskane w celu przyśpieszenia wyż 
konania programu elektryfikacyjnego i komu: 
nikacyjnego, względnie jako kredyt 

la powstających nowych prze: 
mysłów. 

Nigdy — zdaniem |]. Rakowskiego — nie 
należy szukać możliwości wytworzenia sztucz: 
nych środków pieniężnych, nie ustalając naj: 
pierw programu celowych zamierzeń. Kapitały 


bowiem znajdują się zawsze tam gdzie czu: 


ją fętnó celowej i mądrej] 
pracy. 


Wiadomości gospodarcze 


-+ Prasa warszawska obszernie omawia sprawy 


zadłużeń miast polskich, i w ogóle. gospodarkę 
samorządu. Nagłe zainteresowanie sprawami 
samorządowymi spowodowane zostało konfe: 
rencją, którą dla prasy zorganizował Związek 
Miast Polski. | = | 
„Gazeta Polska' omawia tematy poru: 
szane na konferencji, prócz tego w ogólnym ar: 
tykule przedstawia swoje zapatrywania na trud: 
ności wynikłe skutkiem zadłużenia gmin. Inne 
dzienniki przeważnie dają tylko streszczenia re= 
feratów wygłoszonych na konferencji. Tak np. 
czytamy w „Gońcu Warszawskim 
z dnia 22 b. m:: E 
„-«Dla zilustrowania stanu rzeczy w miastach xe- 
ferent podał, iż według nieopublikowanych jeszcze 
opracowań statystycznych na 580 miast, „objętych 
opracowaniami w 189 miastach dochody zwyczajne 
nie wystarczyły na pokrycie zwyczajnych wydatków, 
pomimo, iż 298 miast korzystało z zapomóg Fundu- 
szu Komunalnego  Pożyczkowo - Zapomogowego. 
Zapomogi te poszły wyłącznie na łatanie dziur w 
budżetach, co świadczy o nienormalności stosunków, 
tym bardziej że w wielu miastach wydatki były u- 
trzymane na poziomie zaledwie wegetacyjnym, a 
czerpie się na ogół zbyt wiele z funduszów przedsię- 
biorstw miejskich na ogólne. potrzeby budżetowe, 
którym miasta nie są w możności podołać. 
W r. 1956/37 — 167 miast na ogólną liczbę 580. nie 
r wydało ani grosza na inwestycje. W 19538 r. może 
być jeszcze gorzej. 
Na miastach ciąży zadanie prowadzenia na wła- 
- smy rachunek robót dla zatrudnienia bezrobonych. 
"Ponieważ przeważnie środki Funduszu Pracy są nie- 
-.'dostateczne i nie wystarczają na pokrycie wydatków 
'.młast, związanych z tymi robotami, miasta zmuszo- 





ne są zadłużać się i korzystają z niebezpiecznego dła 
nich kredytu towarowego. i 


Z danych posiadanych przez Związek Miasta wy- 


nika, że w tym roku wpływy do kas miejskich z 
danin publicznych wzrosły od 2 do 3 procent. 
Wzrost ten tłumaczy się jednak wyłącznie intensyw- 
niejszą akcją egzekucyjną i ściąganiem zaległości po- 
datkowych, co bynajmniej nie świadczy o uzdrowie- 
niu stosunków. | 

W r. 1936/37 — 298 miast korzystało z zapomóg 
K. F. P.Z. W tym roku ogólna suma zapomóg bę- 
dzie mniejsza, gdyż Komunalny Fundusz dysponuje 
na ten cel mniejszymi śwodkami. 

W ten sposób tam, gdzie prowadzone są nadal ro- 
boty dla zatrudnienia bezrobotnych, zjawia się wi- 
dmo nowych zadłużeń. Miasta brną w długi, a do 
stolicy odbywają się pielgrzymki burmistrzów ubie- 
gających się o jakieś nowe źródła funduszów. 

Zagadnienie finansów miast musi być rózwiąza- 
ne i trzeba znaleźć wyjście z błędnego koła. Zda- 
niem Związku Miast nie ma innego sposobu, jak 
tylko w związku z poprawą sytuacji Skarbu Państwa 
przywrócić miastom część odebranych im uprawnień 
finansowych jak również, żeby Skarb Państwa prze- 
jął z powrotem niektóre wydatki samorządu...”. 

* Kd 

Sprawa finansów samorządowych jest ogrom= 
nie ciężka i wymaga rychłego rozwiązania. Nie: 
wątpliwie Rząd znajdzie odpowiednie wyjście, 
któreby uwzględniało zarówno interesy miast, 
jak i całego Państwa. Gospodarka samorządowa 
jest potężną gałęzią gospodarki narodowej i dla: 
tego musimy się o nią stale troszczyć. | 

Nie mniej większość spraw samorządu moż: 


naby załatwić pomyślnie nawet bez szukania 


oparcia w Warszawie. Są samorządy dobrze 
gospodarowane i zarządzane słabo. W/iele zale: 
ży od kierowników samorządu, od ich talentu, 
zmysłu organizacyjnego i energii. Naogół jed: 
nak w Polsce obserwować można tylko wyjątko= 
wo większe zainteresowanie społeczeństwa pra: 
cami samorządów. Ci sami ludzie, którzy in: 
teersują się gospodarką całego Państwa często= 
kroć pomijają gospodarkę samorządową, która 
wszak zajmuje pośrednie miejsce między gospo: 
darką prywatną a ogólnozpaństwową. Pozornie 
nie ma to większego znaczenia, bo przecież — 
„samym gadaniem nic się nie 
zrobi'. Jednakże ogólne zainteresowanie pra: 
cami samorządu, t.zw. „opinia społeczeń: 
Stwa , są to czynniki w wysokim stopniu zas 
chęcające kierowników samorządu do działal: 
ności, a nieraz powstrzymuje ich od zbyt lekko= 
myślnych posunięć. Tej pomocy społeczeństwa 
brak jest naogół w samorządach — co w znacze 
nej mierze utrudnia pracę. | | 
Jedna tylko część gospodarki samorządowej 
budzi powszechne zainteresowanie — budowa 
dróg o ulepszonej nawierzchni. Pod względem 
dróg stoimy bardzo daleko poza krajami za: 


chodniej Europy i do pewnego stopnia obecną 
naszą dumą jest, że powoli ale stale staramy się 
dogonić Zachód. | 


Czwarty Polski Kongres Drogowy odbędzie 
się w Warszawie dopiero dnia  — 5 stycznia 


1938 r. Już dziś jednak zajmuje się nim żywo 
prasa. „Kurier Poranny: z dn. 21 b. m. 
pisze: 


„„.Polskie kongresy drogowe mają ambicję wyka- 
zania, że w działalności inwestycyjnej państwa i sa- 
morządów winna być ustalona „hierarchia potrzeb” 
i potrzeby drogowe winny znaleźć się na jednym z 
pierwszych miejsc zarówno ze względów komunika- 
cyjno-ekonomicznych, jak również i ze względów 
na obronność państwa. Dalej polskie kongresy dro- 
gowe pragną wykazać się, że w tej hierarchii potrzeb 
winien przestrzegać właściwego układu jakiś jeden 
organ dyktatury inwstycyjnej o rozległym zakresie 
kompetencji i władzy. 

Drugim punktem ambicji polskich kongresów dro- 
gowych jest dążność do postawienia techniki drogo- 
wej w Polsce na należytym poziomie i wykazania, 
że postępy techniki drogowej, wymagają ciągłych 
studiów, ostrożnych doświadczeń i unikania dyle- 
tanckich eksperymentów . 


Il. ZAGADNIENIA KULTURALNE 
Zsdayd r uga - 


Wiele nowego materiału, myśli i wynurzeń 
przynosi nowy numer „Zadrugi', która jak 
sama mówi o sobie „wytycza szlaki 
polskiego nacjonalizmu — nas 
cjonalizm jest organizacją 
sił twórczych narodu". ; 

W artykule „Na nowym etapie hie 
Stoórii' — czytamy: 


„Epoka uniwersalizmów w naszych oczach zaczy- 
na się walić w gruzy. Uniwersalizm kapitalizmu, 
wielkich demokracji, chwieje się nie od dziś, aż wre- 
szcie padnie. Idea wszechświatowej rewolucji, gło- 
szona przez komunizm jest tylko demagogicznym 


frazesem. Wchodzimy w nową epokę, epokę uniwer- 


salizmów cząsteczkowych, nacjonalizmów”. 


„Fakt, że Włochy są narodem katolickim, a idea 


katolicyzmu jest idą kontrastową dla idei nacjonali- 


stycznej, i, że mimo to potrafiły wytworzyć nacjo- 
że katolicyzm jest 


nalizm, tłumaczy się jasno tym, 
rodzimym tworem narodów południowych. Z natury 


rzeczy na pożywkę rodzimą, w tym wypadku naród 
włoski, nie oddziałał on w sposób tak tragiczny w: 
skutkach, jak na pożywkę świeżą, jaką był naród. 
polski, a więc północny. I dlatego też naród włoski,. 


po dłuższej fazie głębokich przemian duchowych, 
potrafił zmienić do gruntu swą treść duchową”. 


„Idea wielkości narodu, będąca logicznym następ- 


| 'stwem heroicznej postawy jednostki wobec życia 


i świata materii, w konsekwencji musi rodzić ' bez- 
kompromisowy nacjonalizm polski, jako jedyny ruch 
mogący powstrzymać stałą linię degradacji Polski, 
zniwelować obawę przed ponownym upadkiem i pod- 
nieść ją na wyżyny nieosiągalne przez inne ide. | 

„Heroiczna postawa jednostki wobec życia i Świa-. 
ta, wynikająca z niej idea wielkości narodu, kontra- 
stowe wobec podstawowych elementów światopoglą- 
du katolickiego, wegetacyjnego: personalizmu  ście- 
śnionego, woli wegetacji i sentymentalizmu — są za- 
sadniczymi elmentami nacjonalizmu polskiego. 

„Uniwersalizm cząsteczkowy, nacjonalizm, będą- 
cy akumulatorem zduszonych i rozproszkowanych, 
przez obecnie panujący światopogląd katolicki, we- 
gełacyjny, sił witalnych narodu, potrafi nawrócić 
naród polski z równi pochyłej, potrafi wyrwać go 
z impasu ekonomicznego, politycznego i kulturalne- 
go, tworząc nowy potężny naród, pełen dynamiki, 
twórczej postawy i ekspansywności.” 
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Ciekawe, bardzo ciekawe. W prawdzie nie 
wszystko „tłumaczy się tak jasno 
jakby się zdawało, a wypowiedziane myśli mo= 
żna było wyrazić w sposób mniej barokowy, 
a bardziej prosty, jasny i dostępny dla przee 
ciętnego czytelnika, niemniej jednak mozna się 
zgodzić z opinią, że światopogląd „Z adrugi 
zaczyna być interesujący.  - 

Są to pojęcia z którymi dyskutować można 
i warto. Wyczuwa się w nich dużo niekłamanego 
zapału i niespożytej energii, a to cechy nie na= 
zbyt często spotykane, dlatego tym bardziej cene 
ne i wartościowe. Wszystko to jednak tylko 
„Słowa, słowa, słowa i mimo woli 
przypomina się zużyty, wyświechtany dwuwiersz 
Mickiewicza, W słowach tylko chęć 
widzimy w działaniu potęgę. 
trudniej dzień dobrze przeżyć 
niż napisać księgę. 


Stare słowa na stary temat 


Głośna była w swoim czasie, wydana nie: 
dawno w języku polskim, książka francuskiego 
pisarza Andrć Gide'a o Rosji Sowieckiej. 

Autor, znany propagator i wyznawca idei 
komunistycznych, po zwiedzeniu Z. S$. R. R. 
ogłosił swoje wrażenia, rewelacyjne w zesta« 
wieniu z dotychczasowymi poglądami: 


Starając się obniżyć wartość jego Świade: 
ctwa, prasa lewicowa usiłowała udowodnić trzy 
rzeczy: | DĄ 

„l. „że nadużycia, o których wspomina są wyijąt- 
kami, a przez to samo nie mogą być miarodajne (nie 
można było przeczyć ich rzeczywistości); 2. że rację 
istnienia obecnego Sowietów stanowi porównanie 

z tym, co było przed rewolucją; 3. że wszystko, na 

czym Gide ubolewał ma swój głębszy sens, którego 








on nie zrozumiał, i jest złem przejściowym na dro- 
dze ku lepszemu”. | | 


. Wobec powyzszego Gide ogłosił nową ksią: 
żkę, nie większą od poprzedniej, gdzie uzupeł= 
nia i precyzuje swoje wrazenia z Sowietów. 
"Omawiając tę nową książkę Gidea pisze 
„Nujltura:: 


— „Robotnika w Rosji nie wykorzystują już prywat- 
ni kapitaliści ani towarzystwa akcyjne. Wykorzystuje 
go teraz anonimowa, zorganizowana potęga socjali- 
stycznego państwa, na rzecz którego oddawać teraz 
musi swój ciężki trud. Dzięki niskim :.płacom robotni- 
czym możliwe stają się wygórowane pensje ludzi, 
stojących u steru. Nie on (robotnik) korzysta ze swej 
pracy, z „nadwartości, jaką wytwarza, lecz korzy- 
stają inni, uprzywilejowani, syci i zawsze ubrani, sto- 
jący wysoko, na niedościgłych wyżynach, mierzonych 
dziesiątkami tysięcy, miesięcznych pensji”. 

„Rosja jest państwem, które przejęło na siebie 
wszystkie agendy życia ekonomicznego — stąd nie 
spotykany dotąd w historii rozrost biurokracji. Ona 
sprawia tam niepodzielne rządy, przez nikogo nie 
kontrolowana dyktatura biurokracji nad proletaria- 
tem zastąpiła tam dyktaturę proletariatu. W szyst- 
kie zdobycze techniczne piatiletek, wszystkie osiąg- 

' nięcia i triumfy, powstały kosztem proletariatu, ko- 
'sztem chłopów i robotników. To oni płacą za to 
wszystko — płacą, gdy eksportuje się zboże, potrzeb- 
ne dla konsumcji wewnętrznej, płacą, gdy produkty 
rolne, nabywane przez rząd za bezcen na wsi, ku- 
pować muszą za ceny wygórowane po kooperaty- 
wach. 

A wzamian — „pozory szczęścia, łudzące powierz- 
 chownego obserwatora. Jak je wytłumaczyć, wobec 
beznadziejnej nędzy, w którą pogrążono ogromną 
większość mieszkańców Rosji?”. : 

„Nędza w Z. S. R. R. jest źle widziana odpowiada 
na to Gide — kryje się, jakby wina była po jej stro- 
nie. Nie wzbudziłaby litości, wspomagającego miło- 
sierdzia lecz pogardę. Jeśli wszystko co widzimy w 
Z. S$. R. R. wydaje się radosne, to dlatego, że wszy- 
stko co nie jest radosne, jest podejrzane. Być smut- 


nym, zdradzać się ze swą zgryzotą to rzcz tam nie-- 


bezpieczna. Rosja nie jest miejscem gdzieby się można 
skarżyć — Syberia jest do tego”. 

„W nowej swej książce — pisze „Kultura ” — Gide 
już operuje sarkazmem, znać, że czuje się o wiele 
pwniej, że skontrolował swoje spostrzeżenia i utwier- 
dził się w ich prawdziwości”. Wprawdzie, jak wyni- 
ka z jego własnych wyznań, „trudno powiedzieć, by 
się rzeczowo i bezstronnie przygotował do swej po- 
dróży, raczej stwierdzićby trzeba, że  łatwowiernie 
wpadł w sieć propagandy. Ale za to tym bardziej 
oddać trzeba sprawiedliwość jego wnikliwej spostrze- 
gawczości, która się nie dała zaślepić, i umiłowaniu 
prawdy, które ostatecznie zwiciężyło”. 
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„Wnikłiwa spostrzegawczość 
to chyba zbyt wiele. Już osiem lat temu równie 
zapamiętały bojownik komunizmu Panait Istrati 
w swoich wyznaniach po powrocie z Rosji So: 
wieckiej stwierdził: 

„Rosja doczekała się nieznanej dotychczas sromoły: 
rzuciła połowę jednej i tej samej klasy socjalnej prze- 
ciw drugiej połowie, kompromituje tę połowę, która 
je do syta i ujada głośno, a demoralizuje tę drugą 

połowę, która głoduje i zaciska zęby.” 


A dalej, nazywając biurokrację sowiecką „h os 
łota' pisze: RER 


„hołota — wczoraj jeszcze umierkowana, dziś fana- 


tyczna — wczoraj pławiąca się w „marksizmie” dziś 
w „leninizmie” — o zawsze jednako głupim obliczu, 


hołota zanurzająca równie głęboko swe pazury w kar- 
kach skneblowanego tłumu, hołota — sabotująca w 
ten sposób najpiękniejsze dzieło sprawiedliwości spo- 
łecznej”.. | | 
pCo więcej i co jest okropnością, nie znaną do- 
tychczas nigdy w anałach walk socjalnych — dziś ta 
hołota nawet i morduje — morduje głodem, więzie- 
niem, niekiedy nawet i pałką, morduje robotnika, któ- 
ry nie chce skakać przed jej tyrańską władzą”. 
Jak widzimy zatem, „wnikliwa spo: 
sttzegawszość  Gidea to „State 
słowa na stary temat. 


"SPRAWY ZAGRANICZNE 


Prasa o debacie zagranicznej 
w lzbie Gmin 


W/ dn. 21 grudnia odbyła się w Izbie Gmin de: 
bata na temat angielskiej polityki zagranicznej. 
Sądząc z prasy angielskiej, opinia publiczna oka: 
załą duże zainteresowanie tą debatą. 

'Prasa konserwatywna pochwala istanowisko 
rządu, które kwalifikuje jako zgodne z tradycją 
realizmu angielskiego. Stanowisko rządu wykae 
ząło raz jeszcze, że uważa on za swój obowiązek 


/ 


obronę pokoju i własnych interesów, ale jednoż 
cześnie nie zamierza być „policjantem świata . 


Wszystkie pisma bez różnicy kierunku polity: 
cznego, podkreślają mocne słowa użyte przez pre: 
miera Chamberlaina pod adresem Japonii. Pre 
mier Chamberlain oświadczył, że Japonia musi 
złożyć bardziej konkretne dowody poszanowa: 
nia obcych mocarstw, same bowiem przeprosze: 
nia nie wystarczą. Następnie z uznaniem komenż 


towane są przez prasę wyjaśnienia premiera 


i min. Edena dotyczące rozmów lorda Halifaxa 
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z Hitlerem. Rozmowy Halifax — Hitler — były 
wg. tych wyjaśnień — pewnego rodzaju wstę: 
pem do ogólnego układu. 

Wreszcie oświadczenie min. Edena o stałym 
kontakcie rządu angielskiego z rządem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej — wywoła: 
ło ogólną aprobatę i. zadowolenie. 


Szwajcaria a Liga Narodów 
Prezydent konfederacji szwajcarskiej Motta 
na posiedzeniu rady narodowej, które odbyło si? 
w dn. 22 grudnia wygłosił dłuższe przemówienie 


dotyczące stosunku Szwajcarii do Ligi Naro+ 


dów. Prezydent oświadczył, że neutralność 
Szwajcarii nie może być ograniczona, lecz zgocz 
nie z odwieczną tradycją, historią i geografią 
kraju musi być całkowitą. 

Odnośnie Ligi Narodów, prezydent podkreślił 
że Szwajcaria nie ustąpi z Genewy, jednakże 
stwierdził, że Liga Narodów znajduje isię w nie: 
bezpieczeństwie przekształcenia się w koalicię 
przeciwko innej koalicji. Rada związkowa nie 
wątpi jednak ze W. Brytania i Francja, poparie 
przez zdecydowaną wolę innych państw, pilno: 
wać będą, azeby Ligą Narodów nie stała się na: 
rzędziem tej czy innej ideologii zmieniając swój 
charakter, cele i tendencje. 


Wyniki wyborów do Izby Deputowanych 
w Rumuni 
Prasa przedpołudniowa z dn. 23 grudnia przy* 


nosi wiadomości o wyniku wyborów do Izby: 


GAZETA 


Deputowanych w Rumunii. Według tych infor: 
macyj zadne stronnictwo nie uzyskało 40 proc. 
głosów, wymaganych przez ordynację. wyborczą 
do przyznania 50 proc. premii. Wobec tego roze 
dział mandatów przeprowadzony będzie na za: 
sadzie proporcjonalności. 


Wyniki wyborów były w Rumunii prawdzi: 
wą niespodzianką, ponieważ pierwszy raz od 11 
lat rząd przeprowadzający x nie zdobył 
większości w parlamencie. 


Zresztą skład nowego SaiłamEKUA uniemożli: 
wi prawdopodobnie tworzenie jakiejkolwiek 
w ogóle większości, która zdolnąby była wyło= 
nić rząd. Koła polityczne przypuszczają, że jesz: 
cze przed zebraniem się nowych Izb t. j. przed 
17 lutym 1938 r. czynnik konstytucyjny poweż: 
mie decyzję zmierzającą do wyjaśnienia sytuacji. 


Sądzą, iż skład nowej Izby przedstawiać się 
będzie -następująco: partia narodowozliberalna 
łącznie z „Frontem Rumuńskim'*, partią narodo: 
wosdemokratyczną i Niemcami — 142 — 145 
mandatów, partia narodowozchłopska 75 — 77 
mandatów, ,„Wszystko dla Państwa' 62 — 65 
mandatów, partia narodowozchrześcijańska 35 
mandatów, druga partia liberalna 12 mandatów 
1 partia radykalno: chłopska 8 mandatów. 


Wyniki wyborów do Senatu będą znąne w 
ciągu dnia 24 b. m. Ogółem wybrano 111 sena: 
torów. Przebieg wyborów był: spokojny. 
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